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Karla tytułowa dzieła male· 
matycznego Janu z l.alkula. 
Ilustracja przedstawia mate-

matyk6w przy pracy. 

Tygodniowy dod!ltek .. Nowin Rzeszowskich" 

By prezydia rad narodowych 
zmieniły swój stosunek 

do zagadnień '~ulturalnych 

U czestnICy jednej z n8r8~ w Prezydium PRN w Krośnie 
byli świa<:lkami t!!!kiej rozmowy: 

- Nigdy was kolego. Felchner - mówi! w czasie or
ganiwwania "Dni Oświaty,KlSiążki . i Prasy" wice
przewodniczący Prezydium PRN w Krośnie tow. BeUej -
nie można znaleźć w biurze. My z tego wyciągniemy od-
powiednie wnioski. ' , 

Tow. Felchner, pelniący wówczas funkcję "kierownika" 
jednoosobowego oddzialu kultury przy Prezydium PRN 
.w Krośnie odpowiedzial - "jak będę siedział w biurze, 
to zawalę pracę w terenie, jak Jestem w terenie, to ieżą 
niezalatwione pisma w biurze". 

W efekcie końcowym trudno bylo tow. Felchnerowi roz
wiązać tę sprawę i "zawalał" . zarówno w terenie jak i w 
biurze, pozostawiając swemu następcy wiele niezalatwio
nych pism i sprawozdań, oczekujących pomocy I w~kazó
wek kierowników świetlic itp. Jak kilku przed nim, nie
zadowolony sam z pracy, podzi~kował za posadę rów- . 
nież niezadowolonemu z niego zwierzchnikowi I pożegnał 
się z oddziałem , kultury. . . ' '. 
'w / podobnych okolicznośtiach opuściłO' wspomnianą 

placówkę kilku referentów, Obecny kierownik jednoosobo
wego oddziału kultury przy Prezydium PRN w Krośnie 
ob, Lucyna Szafran ma te same trudności w wypeln'a
niu swych obowiązków. A są one bardzo poważne. Wbrew 
przekonaniu większości przewodniczących prezydiów zwła
szcza w GRN-ach referenci oddziałów kultury O'd
rywani są od swoich właściwych zajęć. Tak 'się dzieje 
np. w Prezydium GRN IV Rymanowie. Referentka działu 
socjalno - kulturalnego stale zal~twia sprawy nie mają
ce nic wspólnego z pracą kulturalno-oświatową. Podob
nych przykładów moina przytoczyć niemalo. 

W Ielka wystawa OdTodz~ 
nla w Warsza,w1e zgro
madz1ła w 41 salach 

ogromne bog~two dokumen· 
tów I faktów,; dotyczących 
epoki. którą 'Engels nazwa I 
"naJwIększym posotępowym 
przewrotem,"'l-kl 11IdzkcM do 
owyoh ozćl6óYl,..,przeżyła". Ta 

Chlop w dybach wed/fig drzeworytu z XV! :». 

wornlk. Pruchnlk. Dukla I 
Glogów MałopolskI. Ten 0-

statni .Ioot najwczeŚniejszym 
grodem renesansowym, Zbu
dowany w 1510 r. wyróżnia 
się Idel'ilną regularnOŚCią roz 
planowa,nia. 

Bogaqcy się palryc,l a,t -
zalążek prebu,riuazji pols,kleJ 

&;(,311 1:100 przedstawiony 
zosldł na wyst<1 wiz>. Imponu
jąca ta budow la wzn les,lona 
w la,tad 1598-1614 przez 
Sta,nislawa !{raslokiego I Je
go syna Marcina, wyróżn:a 
się c.ochaml pols.koŚCJI w ogól 
nym uksztaltowa,nlu. warka
dowych k!rużg<lJnka.c h. &lty' 
kaoh I rreźba<:h 6C1koracy j
nyoeh. Pod względ,em monu· 
mentalnoścI kcnkurować mo
że z !{ raslczynem Jedynie za
mek w Ba.ranowle.· 

Wiek XVI, zwany "zło-
tym", przynIósł obok rozJ<wI 
tu kulturalnego ! postępu w 

' 6vśv~1 ' 0(} .... . wl'Ii.ag2.J l.\cy · 
' sIę ucisk chłopów. Wlązalo 
się to z organizowaniem fol· 
warku pańszczyźnianego. w 
którym wyzyskiwaną silę ro
boczą stanowill włOŚCianie. 
Jedynym haJl11ulcem przeciw 
nMastaJ'loeemu uciskowI hyl 
opór chlopslwa. które .c,cI sa· 
botażu I zbIegostwa prz,' cho
dzl do powstań zbroJnych. 

poświęcone tym prredmlo
tom, 

Z matematyką związane 
jest również Imię Jana z Lań 
cuta. Jego dzieło "Ary1mety 
ka" przez długi czas służyło 
.lako dos,konały podręczn Ik 
tej dyscypliny. 

Dużej kl asy uc,zonym był 
Selwstian Petrycy z Pilzna. 
Jako pedagog I lekarz pi zrw
BZy zwróci! uwagę na konie
CWC6Ć wychowa,nia zalrówno 
Intelektuillnego, jalk I fizycz
nego. 

Literaturę pIękną repre- · 

Przy licznych zagadnieniach kulturalnych, jakle istnie
ją w każdym p<?wiecie, oddzial kultury powinien WlSopół
pracować ze Związkiem Samopomocy Chłopskiej i lwiąz
karni zawodowymi. Podobnie winna się uk!adać współ· 
praca z takimi organizacjami jak TWP, "Artos", CBWA, 
czy . tei muzeami państwowymI, które również organizują 
róine imprezy objazdowe. 

l\amlenlca Orseflich w JarosławIu 

WI'elka ma.pa w .Iear. 2J.I ZE' 
sal wystawy ws.kazuJe , ~e oh· 
szar dzisl':Ojsze I rzc;szowszu 'J 

zny był terenem licz.nych 
wY6tąpl,eń zhl'ojnych tamte·.I
s"Zych chlorów, I ta,k w XVII 
wle-ku doszlo do powetań w 
rejonach Przemyśla. Sanoka . 
I{rosna,. Dukli. 2ml gorc{]u, Le 
ska I Lubaczowa. W toen spo
sóh chloPi naruszylI m!t ren<c' 
sad1sowe.l "wsI spClkoine-j. wsi 
wewłej". 2ywlolowość .led
na·k I brak powlą7.anla z ak
cJą pleooJuszów m!e.J.~,ki<: h 
cI-e.cydowały nlezm l·enn le o 
przegrane,! powst<l ,ńców . 

7.€Intu(e, Pnwe! z f,Crosna, ale 
t w6'r.c to§C I Jego poświęcono 
s-tosunkowo malo mlejoca. Na 
tomlatlt obszoe rnle potraklO
wana Jest lltera,tura sowIz
drzalska z XVII w" której 
!'\rz·er!s tawiclele Jan Dzwo;;
kows!d I Jan Jurkowskl po
ehocl~ ill z Podgórza . PIerw
szy zwal sleble .. generAłem 
pilzn~Mkim" I Jest autol'em 
lo,T~'źli wych whi'szy atakuJą
cyoh kler I hogaay. W utwo
rze "Respons na synorl kle-
0hów podg6-rfikiCh", &twier
dza: 

Zarówno różnorodność tych zagadnień, lak I Ich licz
ba, wymagają od pracownika oddziału ku tury. a !>zcze· 

. gólnie od jego kierownika zmysłu organizacyjnego oraz 
. znajomości tych zagadnień, a w wielu wypadkach facho
wego wyrobienia I doświadczenia . Wyłania się wię..: za
gadnienie kadr kulturalno - oświatowych . Rozwiązane 
ono zostaje częściowo bieżąco. Poszczególnych pracow
ników oddzialów kultury szkoli się na odpowiednich kur
~ach i kursokonferencjach w większych ośrodkach kultu· 
ralnych jak Krakowie, Stalinogrodzie czy im;ych. Oczy
wiście potrzebni są również odpowiedni instrUKtorzy spe
cjaliści. każdy w swej dziedzinie. Zachodzi więc potrzeba 

: - ~ zmocnienla oddziałów kultury jeśli już nie specjalistam:, 
to pracownikami wykazującymi dobrą znajomość pew
nych zakresów, jak taniec, muzyka, śpiew, propagznda 
',viwalna ilp, 

Brak jednak zrozumienia w prezydiach rad narodowych 
dla pracy referentów oddziałów kultury odbija Się w pierw
szym rzędzie przy obsadzaniu- łych stanowisk. Zaden bo
wiem z pracowników, klóry wykazuje znajomość zagadnień 
kulturalnych i któremu bliskie są te sprawy, nie zgodzi 
się na tak lekceważące traktowanie ich jak to np. 
miało miejlSCe w Prezy~ium PRN w Jaśle, gdzie 
bylegO' kierownika oddzialu kultury ob. B ukoW'S-ki ego 
odrywano od jego zajęć, polecając mu ISprawę re
alizacji zobowiązań finansowych czy tei udziału w róź
nych akcjach. Nie pomogła w tym. wypadku interwencja 
Wojewódzkiego Wydziału Kultury. Oczywiścłe, że w ta
kich wypadkach Waca kulturalna została zaniedbana, o co 
lresztą nie tr0szczył- się nikt z Prezydium PRN w Jaśle. 
)likt z tego Prezydium ; nie zatroszczył się również () 
sprawy kulturalne, gdy ob. Bukowski został powolany na 
ćwiczenia wojskowe. Wteily oddział kultury był zamknlę· 
ty, be;> nie .wyznaczono · zastępstwa. Nic dziwnego, że w 
takich warunkach ob, Buke;>wski, który zdaniem Wojewódz
kiego Wydzi~lu Kultury wywiązywał się ze swych obo
wi'ązków nienagannie, po trzech latach również podzię
kował za pracę, Zresztą podobne tendencje zatrudnienia 
prHcownika oddziału kultury i'ako pomocnika innych re
feratów nadal istnieją w jasie skim Prezydium PRN. Słu
sznie więc obecny kierownik tego oddzialu ob. Witowski 
przeciwstawia się im energicznie. 

Za ten stan w dużej mierze winę pono5i Wydział Pro-

(CląR dał6zy na !tr. 2) 

prawdzIwa encyklopedIa Ocl
,rod,z-en!a ułożona z rozma
chem I dużą sU\lrćlonnośclą mo 
że również dać c lek<l.w y , wy· 
odrębn'lony materiał dla po. 
sz<:zególnych regionów Pol· 
ski". NIe wdaJCj(: sIę wlę<: w 
szczegółowe omówienIe' cało
§CI wystawy" dajmy -u'Pust lo
ka,1n.emu pat'rlotyzmowl I 
zwróćmy uwagę na obezar, 
który zajmuje o})e(:nle woJe
w6dztwo rzeszowskie. 

Przede wszystkim rzuca 
sIę w oczy słaby stosunkowo 
rozw6j prremysłu na tych zle 
m lach. Nie .wldzl się tu kut
nie, kopalń czy hut, tak cha
ra,kterystycznych dla zachod
nich połacI kraju. Tylko w 
Jarosławt-u I Dukli majduje
my warsztaty ' sukiennicze. 
zwIązane być mow z tranzy
towym położenIem obu mle.l
scowoścl. WIększość ł udnośc1 
zajmowała się rolnictwem. 
któregO' produkcja mU5la~a 
być Jak na owe czasy znacz-
1'Ia, skoro Prremyśl I Rze
sz6w p<x>la.cJaly prawo ja.rm~r 
k6w Jut w XV w., pozoswłe 
za~ miasta takle jak . Radym
no, Dyn6w, Jaros!aw I &1nok 
O'l'rzymały je w XVI w. Zhyt 
produ'kt6w rolnIczych ułat
wia,! San. kt6ry stama! się 
rzek,ą spławną już za Sano-
kiem. . .-

Handel - ten trzeci, czyn· 
nl'k rozkwitu gospoda.rcrego. 
był dźwignią W7Jrootu R~eszo 
wa. Przeworska I Jarosławia. 
I~ących na szlaku handJo
wym Wschód - Zachód. 
Szqególnie .Iarosla.w zawdzlę 
eza, znaczenie swemu dogod
nemu położeniu geog-raf!czne 
mu. W o'{resle Odrodzenia 
pow6ta,le też szereg nowych 
ml.as-t. Na,leżą tu: Ba·b!ea, Ja-

wZ:llosl w miastach o'ka'zale 
kamIenice. Typowy przykła.d 
stanowi. kamienIca OrseNlch 
w Ja'rosławlu, któreJ model 
można zobaczyć na wystarwle. 
Budowla ta powstała w la
tach 1570/71, a wyróżnia 
się ona dekoracyjnymi fasa
damI. Pojawiają się również 
reprezenta.cy jne budynk I p u· 
bUczne, m. In, ra,tusze w Ble 
czu I Przemyślu. W miastach 
mnożą się zabyt'kl sztuki: po
lichromIa na mur,~ (Rze
sz6w), rzeźba figuralna. ozdo 
bne portale I obramowania 
okloo (JarO€-ł8w). 

Ml.a5ta były poważnymI 
ogntskam! kultury I oświaty. 
DowIaduJemy się na przy
kład, że w Jarosławiu Istnia
ła w drugiej pDł()IWle XVI w: 
scena szkolna. która wysta
wiła 4 sztuki, w nastęopnym 
zaś Qkresle - 12 sz'tuk. Tu 
mle§CUa się również dru.Kar
nla Ja,na Szellgl. W Łańcu· . 
cle I Dubl€>Cku Istniały po
nadto szkoły kalwlńek'le. a 
kolegia je-zuloOkie - w Kroś
nie, Jarosławiu I Prz'emyślu . 

. Nic dziwnego, że z te're
n6w tych wyszło wielu sław
n.y'ch ludzI. lctQrzy nazwIska 
swe trwale z8ipl~1! w dzie
Jach kultury ojczyste;!. 

W tym okresie mag·nateria 
umacnia swą .pozycję I coraz 
beZwzględnle.1 sIęga po wła· 
dzę· PrreJawem tych dążno
śc! jest za.kładanle za przy
kładem kT6la J.!cznych rezy
denoj! - zamków lub dwor· 
ków wIeJskich, często o cha
rakt'erze obronnym. Szczyto
wymi oolągnlędallJJ - w dzie
dzInIe magm<:klej ał"ChHe1<tu 
ry zam-k()IW'eJ okl'€.\9U późnego 
renesansu Jest zamek w Kra
~ozyn!e, którego model w 

Wystawa Odrodzenia zapo 
:maje także zwleclzaJących z 
wybitnymi postaciamI te,g-o 
okresu. Oto krótkie Infomla
cJe o plsa/rz.ach I uczonycl1, 
zwIązanych urodzęn!€I!Tl z na
szym WOjewództwem. 

Najw·lęoe.l dokument6w za
wieraJą ga'bloty p~'Wlęcone 
Grzegorzowi z Sano,ka. T"Ł"ll 
syn ohł01p<ł. uparcl,e zdc,!)y
waJacy wiedzę, byl jednym 
z plerw.szych w Polsce wy
znalwców rnatertalisty<'Znej fi 
lozofll Epikura. Wśród eks
pon-'lt6w znaJdUje się auto
g'raC jJlsa1f7.a oraz szere,g kslą 
ż<ek, m: In ..• 2ycle I obycza
.l>e Grzegorza z Sanoka." Hal
limacha, da.lącycli obraz 
wsrechstronnel, hum8il'llstycz
neJ dz'lała.lnoścl uczonego. 

W drugiej połowie XVI w. 
zasłynął uczonooclą Marcin 
Król z Przemyśla. zwany rów 
nleż mistrzem Ma.r>elnoem z 
Zu·raw!cY. Ten profesor Unl
we-rsytetu Jagiellońskiego 
zajmO'wał sIę mat€l!Tlatyką I 
astronO'm~a. wydaJą<; na t'en 
temat kilka podręczników. 
Około 1460 r. mistrz Hról 
ufundował w Krakowie dru
gą katedrę nauk ścisłych . 
dzleki czemu UniwersV1le1 Ja
gl·ellońskl stał się w ,Europie 
tirodkQwe.1 Jedyną uczelnIą , 
'która iPOOIade.la eta,łe katedry 

"Jednaka nas nędza gryzIe 
Tak na Podgórzu. Jak na 

nlzle". 
Równi€ż Jurkowskl pocho

dz ił z Pilzna_ Twórczość J-:--

Sebastian Petrycy z Pilzna 

go posla,cla mocne zWiąz'kl z 
literaturą sowizdrzalską_ 

Z powyższego przeglądu 
wynika niezblQ!'e, że wkład 
ziem południowo - wschod· 
nich clo ogólnona.rodowego 
ruchu odrodzeniowego był 
znaczny . Wydobywając ten 
nu.rt i naWiązując do postę

poweJ tradycjI "złotego wi~ 
ku", możemy dziś marzenia 
na.szy{:h przod,ków- .lak s1ę 
wyraził WIceprezes Cyran
kioewlq, - w u·stokrotnloneJ 
Sikali lrealizoWać. Chłe'p<lw 
pracujacych rzcszowszcz .'1.

ny Już nie "gryzie nędza", 
a z kultury I oświaty korzy~ 
stają naJ szersze ma<sy spole
czeństwa. 

IGNACY JACH 



, Str. ::I 

o aktywizaCję zycla kulturalno-ośwIatowego 
w świetlicach spółdzielni produkcyjnych 
1 luteg'() br. zakończyly sIę świetlic w ol2"6le nIe rorl1'anlzo. 

dwudniowe obrady ol1'ólnokra· wano. lub praca kul1uralno. 
iowei narady aktywu kultural· oświatowa rozwiła sie bardzo 
no·oś wiatoweg-o sp61dzlelni pro slabo. Przyczyną takieg-o stanu 
dul<cyi nych. zorg-anizowanei rzeczy lest przede wszystkim 
przez Rade Spóldz l elczoścl Pro niedocenianie pracy kulturalno-
dlJkcvint'i przy wspóludziale ośwlałowel przez zarzady spół. 
Min. Kullury i SztukI. Celem dzielnI produkcyjnych. Poważ. 
tei narady było Dfzed\'skuto- nym brakiem. który utrudnia 
wanie dotvchczasowel pracy I '· dz l alalno5ć kulturalno. oświato. 
wytyczenię z a dań. wyplywalą· , Wij świetlJc w I2"romariach u· 
cych z tez IX Plenum KC ' spóldzie\czonych. ie~t również 
PZPR. dla dzlaialnoścl kultu· niedostateczna p:>moc , opieka 
ralno-:>światowei w I2"romadach ze strony rad narodowych. 
uspóldz;('!czonych. ZMP. ZSCh. B przede wszyst· 

I\' aralia wykazała. źe w licz· 
nych soólrlzielnlach orodukcyt· 
nvch islnieia już nałeżvcie wv· 
oosa żnne I dobrze ' pracu t ące 
ś wie ti i ce oraz punkI y bibliote· 
czne. które slaly się o.śmdkaml 
życia kulturalno·ośwlatowelro 
nie Ivlko dla spółdz ielców. ale 
I dla chlo.PÓW Indywidualnych 
w dall~j eromadzie i w gro.ma· 
dach sasiednich. W świ etlicach 
tych dzialai 1l zespoły ar tystycz. 
ne . teatralne. chóralne , recy ta. 
torskie, taneczne. Instrumental· 
ne. Wieczorami w świetlićach 
or(~'a nizowa ne są OOQ'adanki 
oś wiatowe. prowadzi s i ę samo· 
kszt a Icenie roln icze. \V wielu 
świetlicach w Q'rom ndach u· 
s Po.łecznionych odbywa ją się 
s ystematvcznle zebrania sPół· 
dzie lców. na których omawia 
s ie sposoby ulepszenia or g-ani· 
zac ii pracy. układa sle olany 
ro.zbudowy ·poszczee-6Invch dzia 
łów eospodarkl rolnel spólrlz[eł 
ni ltd. Naiwięcel 'lapalu do 
pracy świt'ł/icowei wnos i mło· 
dzież ZMP. 

Jednak nie we wszystkich leo 
szcze spóldzielnlach orodukcvł· 
nvch świetl i ce stały s i ę ogni· 
skami życi a kultura:nCrOŚwiato 
wego. dla spó ldziełców i mało
I średniorołnych chlopów - są 
s iadów spóldzielni. W wielu 
s półnzielniach pronu kcvjnvch I 

kim wvdzialów politycznych 
POM. których jednym z giów· 
nych zadań jest wlaśnle orl2"a· 
nlzowanle pracy kulturalno-o
oświatowei w spóldzlelnlach 
produkcYlnvch. 

Liczni przemawlalljcy w dy· 
sl<usi! klerown Icv świetlic I2"ro
madzkich I gminnych punktów 
bibliotecznych. przewodn iczącv 
spółdzielni produkcYlnvch oraz 
instruktorz y wydzialów po1I1y· 
cznych POM. wskazywali w 
związku z tym. że naipilniej· 
szym zadaniem jest przede 
wszystkim zoreanizowanie świe 
tlicy w każdej spółdzielni pro
dukcyjnel or il z szybk ie ożywie· 
nie pracy kultu ra łno·oświato
Ive: w isłni e Jących luż świelli· 
esch; nie wolno zapominać. że 
świetlice maią do spełnienia 
ooważna role w walce o polep· 
szenie warunków bytu chłopów 
pracuiących . 

Podsumowuląc dY5kusfe. wl· 
ceminister SI. Piotrowski po· 
wiedział m. in.: .. Stoi przed na 
mi e-enerałne zadan ie doprowa· 
dzenia wszys tkich olacówek kuł 
turalno.·oświatowych w e-roma· 
dach uspótdzielczonych do rzę 
du przodujlJcy-ch, Inaczej nie 
zreałizujemy zasadniczego po.. 
stulatu: spóldzielnie pro.dukcyj· 
ne ośrod kami promieniowania 
Q'ospodarczeQ'o I kulturalnego. 
na o.ko.liczne wsie". 

-----------------------------------------~ 

By prezydia rad narodowych 
zmieniły swój stosunek 

do I zagadnień kulturalnych -
(Ciąg dallSzy ze str. I) 

pagandy KP PZPR, który ma lo Interesuje sIę zagadnie· 
niaml kulturalnymi, toteż ost<ą gnięcia Powlato.wego D0n,lU 
Kultury są nikle a trudności duże. Brak tu zespołow 
ś p iewaczych, orkiestralnych I scenicznych, które w Ja· 
:ile niegdyś były liczne. 

Wytyczne IX Plenum KC PZPR I tezy pned~ja;:?o",:,e 
;lawiają przed nami dałsze perspektywy rozwoJU zy~la 
kulturaln ego jako nieodłączny atrybut wzr.ostu stopy zy: 
cio.wej mas pracujących . Na samo budownictwo urz :~dzen 
kulturaln ych przewiduje się ° 34 proc. więcej nakladów w 
najb l i ższyc h 2 latach. . 
"Wyższość howi em ustroju socjalistycznego - mÓWił 

w swym referacie na IX Pl enu~ towarzysz Boltsław 
!)ierut - polega nie tylko na tym, że zapewnia on Sp?' 
lecze(lslwu nowe, niespotykane przedtem tempo rozwoJu 
.ił wytwórczych I potężny rozmach życia kulturalnego, 
ałe przed e wszyst kim na tym. że troskę o czł'lwleka I je· 
go potrzeby materi31ne i duchowe wysuwa na czoło wszy' 
stkich problemów i zadań społecznych". 

Aby zadan ia te zostały wykonane. prezydia rad . narodo· 
wych muszą zmienić swój sto.sunek do zagadnreń kul· 
[Ur~lno • oświatowych. stworzyć odpowiedni klimat dla 
tej pracy ł zrozumieć, że świadomość człowieka, to spra· 
wa ważna. 

Nakładem .. Ks.lątkl l Wlellzy" l 
ukazało się drugie wydanie po~ 
wieści Karola Dickensa _. "Wiei 
kle nadzieje". 

Jest to hiatorla chłopca sieroty, 
który dostępuje .. awansu ' spole
cznego" , dzlękl . hojnoścl anoni
mowego dobroczyńcy. Dobro
czyńcą tym Okazuje się galernik. 
Chwila. w której prawda zostaj e 
ujawniona , rozwiewa wielkie na
dzieje. Powieść Dickensa uka· 
zuJe nawskroś fałszywą, snobi· 
styczną ocenę wartości którą kle 
ruje . się Jej bohater. Dramat je
go polega na tym. że w dzieciń
stwie uległ magicznemu działa
niu klimatu uprzywlleJowane.l 
społecznie klasy' l odtąd jej kry
teria uznał za własne. 

Trzeba było calego upokorze
nia, wynikającego z odkrycia, te 
wszystko zawdzięczał galerniko
wi. żeby rcn.umiał swoją pomył
kę. 

T. r str. 260 cena - 12,80 T. n 
str. 236 cena - 12,80. ... ... . 
Nakła«1em .. Kslążld . 1 Wiedzy" 

ukazał się poemat Mikołaja Nle
krasowa - .. Komu się !)a Rusi 
dobrze dzi eJe" W przekładzie Ju
liana Tuwima. Jest to epopea 
nledoll ludu rosyjskiego z okre
su po reformie. Bohaterem poe
matu jeśt lud rosyjskI. Czytając, 
rozmawiamy z Chłopem rosyj
skim. Ja~ sześćd~lestątych-sledem 
dz.IesIątych UbIegłego stulecia, 

SI. ISKRYNlAK 

dowiadujemy się o jego nlesz' 
częśclu I szczęściu. którego nie 
ma. ale dO którego dllży I w któ
re wierzy. • 
Prawdę o Rosji pańszczył.nll

neJ umie Nlekrasow wypowie
dzieć mimo cZUjności cenzury 
carskiej . Prawdę t~ przemyca, 8 
Jednak nie dopowiedziana, napo 
mykana. wypowiadana mimocho
dem, często zawoolowana l , stę
piona, daj~ nam wyraZisty, praw
dziwy obraz epoki. Typy clem1ę
życiell I pasożytów rysowane są 
z IronIą I wstrętem. Słowa wro
gości I pogardy przeznacza &lę 
również dla gnębionych o nie
wolniczych I lokajsklch «1uszach. 
w których wieki pańszczyzny 
zrodźlły pokorę I zadowolenie ze 
swego losu. 

Z głębolcą wiarą w ja5l111 przy- o 
szłośćRosjl pokaZUje Nlekrasow 
w swojej epopei bohaterów ludu, 
obrońców jego krzywdy, odwet
nych głoslciell protestu I buntu. 
Jest on całym sercem po stronie 
wzburzonego ludu. ale waje so
bie sprawę, te 40 zwycIęstwa po· 
trzebna jest świadomość celów 
I dążeń. 

Utwór kończy poeta hymnem 
na cześć niewyczerpanych sil lu
du rosyjslclego, natchriloną ple
śnią "Ruś" . W strofach jej wy
raża wiarę w gorące chłopskie 
serce, uratowane Z wiekowej nie· 
wall, swój hołd dla niespożytej 
energl1 ludu. 

Str. 338 cena - 9.00. 
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Szybko zapadał zmrok. Dzleń - stawał się 

coraz krótszy. Późna jesień . Niebo zasnuły 
ciemne, ołowiane chmury. Padał deszcz. Tu 
l ówdzie zapalało słę migotliwe śwla tełko . 

Chlupiąc w błocie - drogą wiodącą od mIa
sta - szedł umotny człowiek. Zwolna. Jak 
z gęstej' pary - wynurzały się pierwsze 
kontury zabudowań. Wędrowiec przystanął 

pod drzewem. Błysnęła latarka. Przywarł 

do wilgotnego pnia. wstrzymał oddech. 
OŚwletlająo drol!~ przeszedł .. granatowiec". 
NIedbale przewieszony przez ramię karabIn 
sterczał krzywo lutą w ziemię. Gdy kro ki 
policjanta ucichły - wędrowiec przemknął 

chyłkiem. trzymając s.Ię opłótków. Znikł w 
chacie Kowalów. 

Rodzina Piotra Kowala akłalla się z czte
rech osób. Było więcej. DWOje najmłod

szych zmarło wiosną. Zapalenie płuc. zo
stał najmłodszy Stał I o pięć lat starsza oll 
niego Krysia. Młodziutka - na oko szesna
stolatka Siedzieli przy wieczerzy. Na 
stole pokrojone sldb1d chleba, w garn
kach zsiadła.. mleko. Piotr Kowal wy
soki. chudy. Może zbyt chUdy. Skóra była 

tak rozciągnięta na koścIach. te zdawała się 

trzeszczeć . Rudawe wąsy nadawały twarzy 
wyrazu powagi. Chociaż rok 1936 nie dawał 
powodu do śmiechu, przecież często w 
oczach błyskały ogniki wesołości , szczegól
nie gdy było ciężko. 

Siedząc za stołem co chwilę nachylał się 

ku oknu - nadsłuchiwał.· Żona jego - Ma
ria Jadła apatycznie. Przygarbiona. szczup
lutka, włosy oszronione. Mimo swych trzy
dzlestuplęclu lat wyglądała o wiele starzej . 
Staś za to jadł łapczywie, chociaz często 

odrywał się od Jedzenia. Klapiąc bosymi 
stopami po glinianej podłodze - biegał do 
drzwi - czy aby "wujek" nie Idzie. ·Wra
cał poWOlnIejszym krokiem. Smutniejszy. 
Krysia z/lchowywała spokÓj, ale z jej sza
rych oczu wyczytać mozna było Ile ją ten 
spokÓj kosztuje. 
Pamięta . dokładnie jego twarz, mądre -

wysokie czoło, oczy niebieskie I takle w 
chwilach gniewu, że zdawały się gromy 
ciskać. A jaki rozumny. Jak dba o bliźnIch. 

W sercu dziewczęcym rozpalała się nle
znana przedtem miłość ... 

Piotr wstał. Zarzucił na ramiona worek, 
nacisnął na głowę czapk~ I skierował Bię kU ' 
dr=lom. Bez slowa. ~rawle w tejże chwili 
ktoś lekko, trzykrotnIe zapukał w O'kno. 
Krysia zerwała alę z ławkl. Jednak zaraz 
uslad,a. W a1e!!1 «1ał si!; słyszeć szu rgot wy-

• cler~ butów. . > " , f 

• • • 
- W - u - jek. Wujek -' przyszec1ł ... 

wołał Staś podskakująo na jednej nodZe 
wokół goścIa. 

- Jan? wyszeptała KowalOWI. Siadaj, zje
my razem. Czym chata bogata, widząc nie
Zdecydowanie gośola - silą prawie pasa
dzlla go przy stole. Niewiele jadł. Mówił. 

- Wiecie? Idę do was. Jestem już prawie 
we wal, I tu Zdzierskl ... 

- Huncwotl 
- No, no? ... zachęcała Kowalowa, z prze-

jęciem wpatrując lI1ę w opowiadającego. 

- No I nic, przeszedł a ja do was. I oto 
Jestem. Roześml.al Bię I mimo woli uchwycI! 
spojrzenie Ilzlewczyn'y . Zatrzepotała powie
kami jakby na złodZiejstwie przyłapana. 
Wstał. 

- Piotrze. Ja przejdę do komórki . .Tak slll 
zejdą - przychOdźcie. Musze: jeszcze wszy
stko przemyśleć. 

Marian WrÓbel miał clętlcą pr;zeprawę ' z 
prezesem miejskiego koła SL - Pachclklem. 
NI mnieJ, n! więcej Pachcllt zagroził mu 
policją za ... · kumanIe się z podejrzanymi o 
komunizm. Początkowo Wróbel nie wiedział 
co odpowiedzieć. Był zaskoczony. Pótnlej 
gwałtownie zareagował. 

Tadeusz Stanisz 

~ . 
-----~ 

-' Z patriotamI chciałd powiedzieć. Ale 
ty za to.. . Wzruszył ramlonam1. Co tam 
wspominać. Z nim -to zawsze to samo. Zda
wał sobie Jednak sprawę Z grozy sytuacjI. 
A nut doniesIe. A... może doniósł?· Zasta
nowił się: Iść czy nie Iść . Ostatecznie mogą śle 
dzić. Wreszcie przemógł się I poszedł. Na no
gach miał pÓłbuciki , toteż całą drogę starannie 
omijał błoto. Przy płotach rosła darń. Było 

doŚć sucho. Posuwał się po nieJ. Już docho
dźl do domu Kowalów, gdy Instynkt nakazl\ł 
mu Obejrzeć się. W ślad za nim kto§ po~ 

dąl:al. Ukrył się więc za węglem przybU
dówki. słyszał teraz wyr/lźnle. Nieznajomy 
nadchodził. Przemknął tut obok I .przylgnął 

do okna, które przesączało łwlatło. 

Wróbel zaclsnął p.!e:ści. 

- Toś ty taki s ... 11 Myślał o Pachclku. 
Chwycił obok leżący drąg·:..., za~chnął sl~; 

, - Masz szpiclu I Nieznajomy p.;tdł west
chnąwszy zaledwie. Wróbel pochylił się nad ' 
nim. Bożel Tal: to Drążekł Czyżby lon? 
Przypomniał sobie jak to jeszcze do nie

dawna Drążek nagabywał go o Pachelka, 
wygadując równocześnie, a że 10 lIIugus 
granatowców, wróg łudu ltd. 

Aż tutaj ... Ale po co on tu przyszedłt 

Myśląc, nie zauważył nawet jak Drątek 
ślizgał się po blacie w &tron'l gnojowiska , 
poderwał się - przeskoczył pryzmę I znikł, 
rozwiał w cIemnościach. 

MI,otllwle płonęła lampa. Po ścianach 

chybotl\lY cl.enle Biedzących wkoło ·ludzi. 
Byl1 ,'młodz1.I ·. &tarzy. po wsiowemu I z .mlej
-ska ubrani. Mówił Jan. 

..... Jak nadejdzie Odpowiednia chwila, tylko 
I'Gbotnlk I Chłop wspÓlnymi sllam.1 potrafią' 

przepędzać burżujów, tylkO oni silni sOjuszem 
zdolni są 'wygrać rewolucj'l. Widzimy na 
przykładZie Związku Radźlecldego ..... 

Sllny podmuch wiatru omal nie zJasił 

światła. Do komórkl wpadł WrÓbel. Zatrzy
mał się w drzwiach, szukając oczami Jana. 
Dostrzegł 'o'. ' 

- Towarzyszu, IZplegujll waaze zebrania 
- uchodźcie czym prędzej. pókl czas. Jan 
Obejrzał się po t~arzach Siedzących. Zacho
wywali spokój, To dobrze. Zwrócił 81ę do 
Wróbła. . 

- SpOkojnie. Nie ma co robić paniId. Na
sza wina. Za bardzo · czujemy się pewni. a 
to nIedobrze. 

- Jak to było' - upytał 11 tywym zain
teresowaniem w ,łosie. 

Wróbel pospiesznie opowiedział przygOdę 

z Dl'ążklem. . , 
Jan zamyślił sl.ę. Mówił teraz półgłosem. 

- Okno ' usłonlęte, twarzy nie widział. 
Mógł coś usłyszeć . Pawle - Kowalowi nIe 
dadzą spokoju... Co sądzicie towarzysze? 
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- Ja myślę - rzekł Dąbek - suchy, przy
garbiony - Piotr mus! jak!j czas przecze
kać w ukryciu nim wybadamy co sle; śwlęct. 

Kowal żachnął się . Wyprostował ramiona. 
- O mnie na razie ' nie ma co lI1ę bac) 

- powleózlał. Ta świnia zaleca się do mo-
jej córki I jak co - mogę tłumaczyć •. ie 
on ze złości skarży na mnie. Przecież pół 

wsi śwladklem jak go przegnałem, Idedy 
przyszedł ... 

- Ale... wszystko możliwe... Trzeba uwa
żaĆ - towarzysze. Lepiej będzie jak 81, 
teraz rozejdziemy - dodał . 

_ Dobrze - odpowiedział Jan. A wl~ do 
. czwartku. O miejscu zebrania powladom!-
my. .".. - . 

wychodzilI. Pochlaniała Ich ciemna, Da
pęczniała wilgocią noc. 

U Pachclka siedziało wesołe towarzystwo. 
Komendant mIejscowego posterunku Kruk, 
Ustenlcz j proboszcz param - Urbanik. 
Stół, zastawiony zakąską I butelkami. Trą
cali się kleliszkami I pili za pomyjlność 

Sławoja, Kruk. łY1'Y. przysadzisty, ze szczo
teczką wąsów pod nosem, pijąc krzywił si, 
ąle nla przestawał wznosić toastów. 

Za naszego Sławoja - ' pogromcę komuny 
.,... Niech żyje . 

Wypijali, łapczywie poły kall kęsy mięsi

wa I rozprawiali o polityce. 
Pachcik chełpił się, że gmina w je,o kie

szeni . . On, prezes SL wszystko może. Nie 
tylko w swojej partII. ale... ma cholly u 
..góry". Poukręca łby sympatykom komu
ny, zgnoi I.ch, zniszczy. On karząca ręka 

ChrzeŚCijaństwa ... 
, Kruk pocIerał łysinę, potaldwał I wtrącał I 

- Ale beze mnie ani rusz. ja stróż po
rządku publicznego. zobaczycie jeszcze jak 
sobie z nimi pohulam.. . ep... Za naszego 
. Sławojka - Niech żyje. 

PilI. 
Tymczasem, córka Pachclka - rosła. roE

iożysta , w biodrach, czarnooka dziewczyna 
siedząc w kuchni nudziła się. Ela też, żeby 

kogoś młodszego zaprosilI. Nic, tylko zaw
sze naspraszają starych dziadów. We wal 
nie braWo wśró4 zamożnych konkurentów 
- jednak żaden się nie podobał. Drążek to 
co Innego. Ale wystarczyło wspomnieć a 
ojciec robil sIę purpurowy na twarzy I bil 
na odlew: Suką nazywał. 

Z rozmyślania wyrwał dziewczynę jald' 
szelest. na podwórzu zaszczekał plee. Kto' 
szukał klam!d. Postęldwal. Zlękła lIę. Ale 
świadomość, że gości w · Ich domu komen
dant posterunku przezwycl~yla lęk:. Otwo
rzyła drzwI. Wraz z wilgotnym wiatrem 
wtargnął do sieni Drążek. Sapał alętko, 

twarz umazana błotem. Spojrzał na nią ble;d 
nym, wystraszonym wzrokiem. Wyslłklem 

woli zdobył się na uśmiech. . 
O. d. no 

Filatelistyka 
W roku ubiegłym obchodzono w ZSRR 

3S·lecie Związku Młodzieży Radzieckiej 
Leninowsko - Stalinowskiego Kom· 

' . ,f· 

somolu - ma!owel organizacjJ polity· 
cznej. która skupia w swych szeregach 
przodująca młodzież Kraju Rad. 

Rocznica ta została upamiętniona 
wydaniem dwóch znaczków, które re· 
produkujemy. . 

JAROSŁAW KRYWIAI( 

KOZODRZA, KRZECZOWICE, MUNINA ... 
Nowa książka o rewolucyjnych ruchach chłopskich 

N a grobowcu chlop6\v, pole
głych w walce 2: uciskiem 

sanacyjnym w Lapanowie, 
przeszło 21 lat temu, wyryto 
napis: "Za wspólną sprawę ro· 
botnlków I chłopów", 

Napis ten stal sl~ tytulem 
nowej ksIążki. poświęconej 
strajkom chłopskim przed 1939 
rokiem, książki obszernie I pię 
knle wydanej przez Spółdziel · 
nię Wydawniczą "Ksiąi.ka i 
Wil'dza". Nie Jest to pierwsze 
dzieło literackie, poświęcone 
tym zagadnieniom. Mamy łuż 
zbiór opowiadać 5 autorow 
"Przed świtaniem", mamy po' 
wieść Koguta .. Zbuntowani" 
na temat powstania VI. pcwie· 
cie ropczycklm w r. 1933, ma 
my zbiorek WiłbikJaguszty 
nowej "Nie jesteśmy sami", po 
ś:vlęC:1J1Y częśc!owo zag'ldnit' . 
mom I ewolucYJnych ruchów 

chłopskich . Wcześniej wyszla 
drukiem znana powieść Marii 
Jarochowskiej "Buraczane li· 
śCie", przerobiona również na 
sceny świetlicowe. 

Zbiór opowiadań "Za wspól· 
ną sprawę robotników i ch lo· 
pSw" różni się. od poprzednio 
wydanych książek. 

Po pierwsze, obejmuje aż 
ł2 utworów znanych au· 
torów. jak Irena Krzywicka, 
Maria Jarochowska, Michał Ru 
sinek. Witold Zaleski, Adam 
Bahdaj , Jerzy Pytlakowski, 
Edward Marzec. Po drugie, mó 
wi nie tylko o wypadkach z lat 
1933·37, z czasów największe· 
go nasilenia ruchów dllop· 
skich, ale sięga czasów wcześ ' 
niejszych, bo nawet 1922 roku. 
Wreszcie - terytori;J lny zasięg 
tych opo.wiadań jest znaczni\? 
szerszy. Jesteśmy w Wielkopol· 

see ł zapoznajemy się z mało 
znanym ruchem strajkowym 
na wsi tamtejszej. W innych (j
powiadaniach przenosimy się 
do Jadowa . w 'wojewó1ztwie 
warszawskim, to znowu do La· 
panowa na Podkarpaciu w wo· 
łewódz!wie krakowskim. Opo· 
wiadanle Rusinka W formie 
scen dramatycznych daje, nam 
obraz terroru hitlerowskiego 
na opolszczyżnie. 

Trzv opowiadania osnute są 

na t1~ wypadków,' jakie przed 
laty rozegrały się na terenie 
województwa rzeszowskiego I 
tym poświęc i my więcej uwagi. 
Są to ulwory: Bahdaia .. Po bu· 
rzy świeci sloń ce". Krzywickiei 
.. Ze wspomnień wiejskiej nau· 

czycielki". wreszcIe J arochow. 
skiei .. Gnie,,:,,". 

Opowiadanie Bahdala po-
świecone iest znanym wyst~pie 
niom chlopskim w Noclcoweł I 
Kozodrzy w 1933 r .• opisanym 
łuż w powieści Koguta .. Zbun· 
towan.i". Na tłe mas chłopskieh 
I 5vlwet€k łudowców wysuwa 
sle na pierwszy . pł a n pos tać 
A ntoniego Przywary. robotni. 
~ a. klóry iako oodelrzany oko· 
munizm. zostaje WYOBlony z 
pracy w warszłat ach ~ole jo· 
wych w Tarnowie. Wra ca w ięc 
do swei wsi ror!zinn ei KOlO' 
drzy i zaczyna wywiera!' coraz 
poważniejszy wpływ polityczny 
w swym ś rodow isku . 

W ten SD' )sób or z('!l , ławił 
autor. z2'odrrie z orawrl d ' hiojo
n 'cwa. role KPP w hU 'j'l'n!u 
świadomOŚci politycznei wśród 
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W lutym na ekrany kin polskich weJd4 m. In. filmy: pro
dukcJI radzieckiej pt. "Odzyskani .zcz~c1e" oraz fUm pro-

F ranciBZlilk Kotula (II) 
dukcJI włoskiej "RZym godz. 11". .. . 

RZESZOW STARY I NOWY 
(Artykuł dyskusy;ny) 

S!:ena z filmu "Odzyskane szczęście'" 

Scena z filmu "Rzl'm godz. 11" 

R ZE6Z6w w XVIII w. był 
wcale ZDamnym cen

I.rum . ha.ndlowym I targowym 
d także stanow1ł stację. gdzIe 
~atrzymywaly się wozy kuple
~kle. l wreszcie miał stację 
;>oe>ztową. <li tym samym sta
~ję dylIżansową· Kiedy pod 
koniec XVIll wieku stal się 
. 'Iedllbą cyrkułu. a więc sto
_ llcą jakby małego woJewódz-

I. wa. a to w związku z aust.rla 
,:klm podziałem admlnlsbrar 
i:yJnym. na.pływ Intere.>antćw 
do miasta zwiększył lilę bar-
120. Miasto musiało wtedy 
posiadać liczne domy za.Jez
(jne t budynki w rodzaju ho
teli. 

NaJwiększym, Jalkby .cen-
t ra·loym domem zajezdnym 
dla póC!różny-ch oraz kon'l I 
wozów, był dom. ba·rd'zo du
ży, do dziś istniejący obec-' 
nie przy ulicy Hrcowsklego. 
A więc tuż kolo gimn'lzjum. 
Jest to XVIII-wieczna budo
wla, zachowana niemal w 
pierwotnym stanie I w tej for
mie zabytek ten winien być 
podda,ny k<Jll1S€lrwacjL Na po
dwórzu hył budynek zajez· 
dny, oOOcnle przebudowiltlly 
na mlesz·kanla. Zachowały się 

NAUKA RECYTACJI -
ŚRODKIEM WYCHOWANIA EST~TYCZNEGO 

(Głos W dyskusji) 

Jes-zeze ~la:dy otworów wja'z
dowych . w mura>ch tkwią ha
ki na zawiasy. Czy nie nale
żałoby tego zrokonsLruować. 
chociażby na garaże? Stara 
forma a nowa treść. 

DornówzaJezdnych w Rze
szowIe było dużo. wykazuje 
to plan miasta z roku 1762. 
Niestety zachowała się tylko 
slynna "Czerwona Brama". 
tj . zajazd stoją.cy ongiś na 
przedmieściu .. H/a,pokówka", 
obocnle przy ulicy GrunwRI· 
dzklej, którą dawniej nazy· 
wano dJrogą Sa.ndomlerską · 
Tędy bowlom podążały na 
&m dom lerz. Waffizawę i 
Gdańsk kRraw,my z winem 
węgierskim. Byl to swego 
czasu j-eden z okazalszych do 

OOwo. W Zw1ązku Rad'Zlec· 
klm ciekawe zabytki przesu
wa Solę nawe·t setki metrów. 
ale nIe burzy. Może Jednak 
Bl'Chttekcl tę sprawę prwdys 
kutuJą· 

Do nielicznych zabytko-
wych budow li l!<i,leży Jeszcze 
piętrowy dom przy ul R3for 
maokle]. a który Jest uwido
czniony na planie z roku 
1762. Dom len wSI.al przed 
wojnąwszpocony przez do
!Ylaw len le ohydnej przybu' 
dówki. Zilbyk'k ten równlei 
winIen się znaleźć ped QC·hro 
ną kOTllierw2lorską. 

Miasta j eclna,k nie stćlnO' 
wlą p~.,., z c zególne nil wet naJ
oonnleJsze zabytki, ale domy 

"Wychowanie estetyczne jest nieodzowne .dla 
wszechstronnego rozwoju kulturalnych budowni
czych nowego życia ... , jest organiczną częścią wy
chowania wszechstronnie rozwiniętej jednostki o 
komunistycznym światopoglądzie i zgodnym z nim 
pc stępowaniu ... " (Kairow, pcdagugika). 

stan ten ulelli poprawIe. by 
recytacia w sZ'kole stanela na 
wlakiwl'm poziomie. należało 
by wedlull mnie: 

Zajazd "Pod cze·rwoną bmmą" - wygląd /la paczą/ku XX w. 

Przeznaczyć - lak luż wSPO 
mnialem - pewna wyda'lnlj -
ilość ,"odzln na naukę recytacji 
VI szkole oraz polożyć nacisk 

Jako nauczvoiel 'Szkoly pod- polonisk zna .lącello sie dobrze na nauke recytacil w lioeach 
stawowei pop;eram calkowi- na sztu ce recytowan ia. Jest bo- pedallollicznvch. 

cie wypowiedź kolegi Adama wiem nauką trudną, wymalla- Powiatowe Ośrodki Doskona 
Ku:eszy z Przemyśla U.Jowiny jąca dużego wYlSilku w ćwicze- lenia Kadr Oświatowych (ja'k 
Tyg-odnia Nr 1/200)'. Spó6róO" niach lilosu' f IndywldiJal'nego r6wnleź WODKO) winny wię-
różnorodnych form, śr<>cików i podejścia do każdcllo ucznia. ooj za1ros'lCZYć sle o naukę re-

mów w Rzeszowie, pochodzi 
jesz<:ze w XVIII wteku. Nar 
zwany "Czerwoną Bra.mą", 
bo do hall zaja;zdowej prowa
dz\ly drzwi pomalowane na 
czerwono. Jeszcze ,J}rzed pler 
wszą wojną światową I po 
nl·eJ. przed Ulpowszechnle
niem autobusów, pod ,.Czer
woną Bramę" za}eZdżalo 
dzloonl·e dz!e6tąt,k l wozów. 

elemen1ów w pracy· nad wycho. Bardzo częs10 nauczvCiel zado- cytacji przy zespolach poloni- Sam zajazd nie p.rzeds-ta-
waniem eslelvcznym, nauka re wala sie. lldy dziecko dobrze stycznych. u-dvielajac w tym wla ładnej wartości za.bytJko-
cytowania literatury piekneJ pamięc iowo .. wykle·ple" wier- kierunku odpowiedniego in- we]. natomiast jego wyodrrę-
powinna być odpowiednio do- szyk lub urywek prozy. Nauczy s1ruktażu oraz określić ilość bnlona częś.ć tj. hotelik -
cen:ona w szkole. I uwzzlęd- ciele poloniści zapmlnaja czę- g'Od~in na nauke recvlacjj w sta,ry stylowy bunynecze·k 
niona w nowym programie na- sto. że utwór poetyck.I bądź pro zespoi ach polon is tycznvch. Jest cennym za.byt,k lem. Dzl-
uczania języka poisk;ego. Dla- zaiczny fragment lektury wte- Wydzialv oświaty przy pre- slaJ wygląda jak karzclek 
tello na naukę recytacji nale- · dy tylko s>pelni swoia role pod zydiach PRN winny zwracać wobec olbrzyma - gmachu 
żv przeznaczyĆ potrzebna i 0- wZllledem powawczvm. wycho- baczna uwalle przy każdorazo- WoJewódzk1>eoj Rady Narodo-
kreślon1j dla danej klasy ilość wawczvm I arlys1ycznym. kie- wych wizytacjach szkól - na weJ, po k,tórego wykończe-
llodzin. Z ubolewaniem musi- dy jest poprawnie i pięknie wy· nauke recytowania. nlu, według powszechnej 0-

my stwie rdzić, że sprawa ta w e:loszony. Jeśli wj{~c pracownicy peda. pinII "rokokowy karzełek" 
wielu szkolach iest niedocenla- Warto by zastanowić sie. la- llog-iczrn przy wvdz.ialach 0- zootanie zburzony. Czy jest 
na, a wyelaszanie przez dz:eci kle sa istotne przyczyny nieu- śWiaty oraz instruktorzy to JednaJ< konieczne? Zdaje 

-Wierszy vrzypomina bardzo czę dolnych recytacji. w wieiu szko PODKO będa przy każdeł wio mi się. te nie .. P.rzecle~ po 
slo mcchaniczne .. klepanie". lach n;e tylko pods1awowvcTI. zv1acii w szkole zwracać nale- wykończ€'T1lu gmachu. po je-

Recvtacia ma oddać pełna ale I średnkh oraz jakie Slj żyla uwalle na wVl!'łaszanie go otynkowaniu. otoc.zenl·e 
1reść utworu. dzialać pobudza· drag: i m0żliwości naprawienia wierszy przez dzieci. ieśli będa zostanie Uiporządkowane. pla-
j<Jca na wyobralriie, ma oddać I systematycznei łikwidacj~ te- pamięlać o tym. by. na każdej szczyzny pQ!<ry,te zielenią· 
piękno oiczystego kraju. war- e-o stanu. Wedlug mnie są lekcji języka polskieg.o wy- Domeczek będ'Z,le mial wlęo 
tość pracy. postepowa.n:e I cha· dwie zasadnicze przyczyny: sluchać kilku recytacji wierszy odpowiednie otoczente. Rów-
rakiery osób w utworze wystę pierwsza - to hrak nauczycie- i jeśli ~łożą na naukę recyla- nocześnle ta.kle zestawienie 
Dujacvch. wielkość piękno li ze sztuka umiejętności p:ęk- cji duży nacisk, wted y na pew stałoby się symbo~m: .. Rze-
dz;alalności ludzkiei. ne[Yo recvtowania. o czym już no ten wysoce niezadowałają- f>Z6w &tary I nowy" . Za.byt-

By recytacja moe-Ia spelnić kol. Kulesza pisał. drulla - to cy stan w wielu szkolach ule- \ kowy budynecwk mógłhy 
to zadanie. musi siać Się nau- brak czasu l lednocześnie brak gnie poprarwie. hyć czymś w ,rodza'jupol't;er 
ka. prowadzoną wytrwale i u- wyra źnee-o p0Stulalu programo ki, względnie dom€'ll1 goścln-
mieielnie przez nauczyciela wee:o w tym kierunku. By LUDWIK BIESZCZAD nym dla podrÓŻUjących służ-

~~~ 

czowicach. w powiecie przewor· 
skim w r. 1936. Je<;1 to terna t 
omów'onv znacz·nie szerzej l 
dokiadniej przez Jarochows-ką 
w .. Buraczanych liściach". 

W'Szvsl·kim skupiła uwa,"~ na 
rodzinie Graboo:ów. tvpowej 
biednej rodzinie chłopskiej, sie
dzącej na 2 morllach ziemi. Slo 
'pień świadomości politvcz.nej 
maluje pocz~tkowo rozmowa 
miedzy Gra·boniem I Jego. żo. 

mieszka lne, tworzące pierz.e
je ulic, rynków. Iplaców. Dre 
wnJa,ny. śrrednlowlc>czny Rze
szów sp/onąl w roku 1698. 
Pny odbudowie miasto ot·rzy 
mało już szereg domów mu
rowany>ch, bowiem w aiktach 
X'yIll-to wiecznych często 
mówi się o "kamienicach", 
właśoclwle to (j 'p8Jrberowych 
doma.ch murowanych. 

ROZWÓJ Rzesw\l'a roZ!po-
czyni3: się na przelomh) XIX 
- XX wieku, a szczególr.ie po 
polowie XIX w. tj . po przepro
wad.zenfu lin;lj .kolejowej. 

Po ,pożRorze w 1842 r. w 
czasie odbudowy, domy tak 
w rynkach jak I w najglów
nlej6zych uJi.ca>ch zoota.l y pod 
clągntęte na wysokość jedne
go piętra. 

Zachowało elę szczę~lIwle 
szereg fotografii z końca 
XIX wieku, na których są 
uwidocznione szeregi do
mów w rynku I na ullcach. 
Otóż fasony domów na tych 

fotogra fiach nie są Identyci
ne z fasadami do dziś zacho
wunyml. Dlaczego? 

Prze /om XIX na XX wiek, 
to .. rozkwIt" tzw. "S>eC25JI" 
bez wyrazowogo stylu ml.esz· 
oza.ńs.kiego w al'Chltekturze, 
a który albo wskrzeszał dali" 
ne style. albo. co było na} 
~orS7.e. łączy ł elementy róż· 
nych historycznych stylów w 
lej samej budowli . Powsta wa· 
ły z tego IsL1e monstra Jak 
np gmach I {oniun a l n-ej Kasy 
OszczędnoścI przy ulicy 3-go 
Maja. albo Ratusz w obecnej 
form l·€) po przehudowanlu 
XVJ!I-wlecznego. Wtedy to 
w!aśnle fa6<lrly domów, po 
wstale po polowie XIX wie 
ku. 'ZreSztą hardzo charakte 
rystyczne I cIekawe. 7ost.1ły 
... prl.efason,mvane" w dU0hu 
s>~;e:s J I. równoczDoŚnie sZ'ereg 
domów został na,dhudawany 
do wysokoool " piętra. 

l dlatego uważam . że JeśJj 
hędą tstnlały możliwości za· 
budowanl3 pl aoClI po zawało 
nych czy epaJonych kamieni· 
cach. ńalelY przestudiować 
dawną Ikonografię I reaok1y· 
wować kamioenlcz,kl w daw 
nej formie. 

Jednym z naJcl€lkawszych 
zabyt'ków Mchl~ek1<Ynlcwych 
Rzeszowa joOOt . · budY'!1ek. 
gdzIe ml~śc·1 się OOOonle Pre 
zydlum Powla,towej Rady Na 
rodowej (przy ul. 3 Maja). 
Jest to budynek z XVII wIe
ku o bardzo cleka,wych ,po
d w6rz'1ch arkadowych, pos!a.
d::! ktlka wspa.nla,!e skl€IPlo
nych sa l ze stiukami ozdobio
nymi f,rc~kaml, które w tej 
chwil! są pokryte g'1fU'hą wa,r
stwą wa,pna, wz.ględnle faJr
hy. Jc.szcze raJz alkC€łll1uję: 
R7.eszów ma tak mało zabyt
kÓw. a te, ko\óre posIada wln
ny być s.pecJalnle ohron!one. 
Właśnie na. wielokIm zJeMzle 
oracown1ków sztukt I kulow
ry we wrześniu . 1952 r. za-

' padła uchwala; ahy w z~bY't· 
kowych gmachach o tle mm
noścl \lJmlesz<:zać muzea, 00 
właśnie uchroni ' te zaJbytkl 
od >nlefort-unnyoh przeróbek. 
O budynek ten zabtega Dy
rekcja Muzeum Okręgowego 
w Rz€'Szowle I w raz'le jego 
uzyskania. cenne zbiory mu
zealne znalazłyby oopowled
nie .pomieszczenIe, e nlekt6-
re sale można by wykorzystać 
na wystawy, odczyty orM 0-
tworzyć czytelnIę dziel ·na.u
kowych. W budynku tym mo 
ż na bv równ ież urządzić oko· 
l!<:znOOclową wystawę !lustru 
j ącą 600-lelnią historIę mia
sta. zwlM7,'C7.3 .lego wIelki 
rozwóJ w ooLatn!m 10-!ocl~. 

mas chłopskich . Przywara nie 
za larnule si pomimo Z !!11 iece
nią ruchu . N esztowanv wraz z 
innymi I nękany przez eranaio 
wą Policie. wraca z wiezienia 
do wsL I będzie walczył da!ej 
o sprawioedliwv uslrói społecz· 
ny. 

CZl'tclnik zorientowany do
brze w terenie I ludziach znaJ
dzie w ooowiadaniu szerce: au
tentycznych postaci'.. bioracvch 
udzial w akcii. Wiadomo np., 
że odważnie wvstępujaCy w i· 
mieniu chłopów przeciw sana
cyjnvm dyg:nitarzom ludowiec 
Ch:ebowski, to autent yczny 
Chledowski. niedawno zmarly 
parlvzant z czasów okupacji. a 
póżniei pierwszy starosta w 
Dębicv po wyzwoleniu. Takich 
ciekawoste4< iest więcei. 

Krzywicka świadomie zapew· 
ne wvbrala to zagadnienje 8 
nawet podobnlj formę opowia· 
dania - pamiętnikarska. W 
tym tylko różnica. że u Jaro
chowsk iej nauczycielka uczy 
we dworze pańskie dzit'd ! ma 
brata na. sludiaeh. a u Krzy
wicIdei UCzy w szlIole wiej· 
skkj - a jei brat jest robot· 
nikiem w Rzeszowie. 

Obok n,'luczyolelkj s-polykamv 
szereg postaci, dość pobie
żnie zreszlą I frallmenlarvcznle 
polraktowa,nych. Brai na uczv
cielki. Józek. przvieżdża od CZ8 
su do czasu z Rzeszowa i pro
wadzi robalę uświadamia ląclj 
wśród chlopów. Jesl i kobieta 
wiejska. Grzela·kowa. która nie· 
zalamuje się po stracie 12-11'11-
nie!!,o syna Wieka. pole2'lellO w 
czasie trwanIa strajku ... 

ną. 

"Prawda fest. la les'l·cm ciem 
nI' chlop. e:aze1 nie czytam. nic 
nie wiem. nie znam się na tej 
calej polityce ... Kiedy iść trze

Domy w Rynku z polowy XIX w. dz/sZa] nr 19 l 20 przed 
przebudową 

AI~ wartość opowiadan ia -
powtórzyć należy - polella na 
wlaściwym naświetleniu pracy 
robotników. czlonków KPP. w 
budzeniu chlopów do ni e U5tę
pliwei walki o lepsze iutro. 

I rena Krzyw:cka w krótkim 
opowiadaniu .. Ze ws;>omnień 
wie; sk;e i nauczycielki" n<:świe
tlil.a 110 wypadków w Krze-

Nauezvcielka - lo postać 
na wskroś pozytywna. Opieku
je się dziećmi w szkole i poz.a 
szkolą, dba soecialnie o bar
dzo uzdolnionello Wieka Grze
laka. czvlaiacello choiwie ksiljż 
ki przyrodnicze. Umie zająć 
odpowidnia oostawe wobec u
godowo naslrojonello p.cze-dsta
wiciela PPS i sołtysa Burackie 
go. którzy namawiaja ją do roz 
ladowani·a rady.kaJnych nastro-

. iów na wsi w momencie. Ildy 
ma się rozpocząć ... pacyfikacja 
wsi. przeprowadzana Drzez gra 
na'tową policie. 

Jakże znamienne sa osta1nie 
słowa pamlęlnl,ka nauczvcielki: 

"Pakule swole szmatki do 
małej waUzeczkl. Nie wolno mi 
iuż dlużej t>OŻostać w moje! 
s·z·kole. Dokljd oojadę i co z so
ba pocznę. jeszcze nie wiem. 
Wiem tylko. że bede wal
CZyć ...... 

Trzecie opowiadanie Jaro
chowskiel "Gniew" jest nal
dluższe ze wszystkich. ma też 
w :;obie naiwiecei oddechu e
pickiego. Tym razem znajduje· 
my ~ie w Muninie, w powiecie 
iaroslawskim. w okresie wiel
kiello s-1ra ,ku chlopskiel1'o. w 
sierpn iu 1937 r. 

CQ chciala autorka pokazać 
w swym opowiada'nju? Przede 

ba ... Konkurs 
- Po CO sle ml~a~z? Po co 

sl~ pchasz d? zguby? 

- Kiedy Iść trzeba. Przez 
wspólnolę z dru!!'imi. WSZyscy 

dla wiejskich czytelników książek 

s1ra ikui ą". 
cja tygodnika "Wieś" 0-

Książka .. Za wspólną spra-
wę robotników i chlopów" za- głaszają kOI).kurs dla 
mieszczona w spisie ksiażek wiejskich czytelników 

Polskie Radio i red ak-

konkurso>\,ych w IV etapie kon- książek pod hasłem: "Pi-
kursu czytelników wiejskich, szę o książce, która ostat 
znajdzie na pewno wielu czy-
teln~ków nie tylko wśród star- nio dała mi najwięcej 
s.zvch. ale i wśród mlodzieżv wzruszeń i korzyści". 
~ielskiei. Bedzie u~zvla. iak z.a W wypowiedziach nad 
clęla była walka o sorawledl1- I syłanych na konkurs moż 
wość g.poleczn1j i lak ccmento-\ .•• 
wal się w n:ei soiusz robolni- na omaWlac zarowno po-
czo·chłOl)SId.· _______________ 

wieści, jak dzieła społecz 
no- naukowe i książki roI 
nicze. 

Za najlepsze wypowie
dżi sąd konkursowy przy 
zna autorom cenne nagro 
dy. 

Termin nadsyłania wy
powiedzi na konkurs u
pływa z dniem 30 m.arca 

~ 
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Mon1erzy założy1i Zbigniero Grotoroski 

ZA BA W A u BIUROKRATÓW 

'wystawia dziś sztukę bez pro
logu I bez epilogu. Prolog 
nie został napisany z braku 
miejsca. Ponieważ mś epi
log wykracza poza ramy n 'l
~zego teatrzyku, dlatego je' J 

napIsanie oddajemy w Inne 
ręce. Dla autora epilogu usta 
nawlamy specjalną nagrodę 
w postaclfotografll w złotych 
ramkach. Na fotografii perso 
nalny CentraJi Mięsnej w 
Rzeszowie. 

--.... -- . 

in"talacje gazowe. Jak zobaczymy 
dalej 

radość byla wielka. Gaz, tanI 
gaz (ryc~ałt miesięczny od jed
nego pałnika wynosił wtedy 45 
zł). 

Wydłużyły się wszystkim mIny 

gdy dyrektor MlejskJego Przed
siębIorstwa GospodarkI Komunal 
nej w Jaro~ławll1 podniósł cenę 
gazu z 45 do 150 zł. Podobno 
zaszła pomyłka w obliczaniu. 
Ładna pomyłka, co? 

W Związku Zawodowym Biu
rokratów miała się odbyć za
bawa karnawfllowa. Szef ko· 
mitetu zabawowego już od wie 
łu tygodni nie spał. gdyż po· 
chlonięty był przygotowaniami. 
A w dniu zabawy - urwanie 
głowy. 
Przy wejściu IIslawiono więr 

pieć stolików. Przy pierwszym 
ma się od bywać wstępna we· 
ryfi·kacja zaprosze"l. przy dru· 
gim bada się dokumenty zarro 
szont'Z'o. przy trzecim wypisu· 
je się przepustki na wej~c;e 
do sal. do bufetu. do palarni 
itd., przy czwartym sprawdza 
się znak wodny na ia"rosze· 
niu. przy piątym sprawd~a sic 
przepustki. czy osobiste da.ne 
sa zgodne z dokumentem oso
bistym. 

Wszystko szlo tak sprawnie. 
że p:erw6z.a z zaproszonych o
sób już po 65 minutach mia
ła przepustkę w reku i mogła 
podejść do kasy. Tu po spraw
dzeniu z~Droszenia. dokumentu 
,I przepustki - wypisywano pa 
rar;:on na bilet. drl.Jr;:i paragon 
na g-arderobe. trzeci paragon 
do umywalni. Z tymi parago
nami trzeba było podejść do li
kwidatury. a następnie do ka
Sy i po uiszczeniu należytości 
gotówką lub przelewem otrzy
mvwalo 5ię dowód uiszczenia 
opiaty za bi·let ws't~pu. Teraz 
już tylko blahostka. Pc> kilku· 
nastu minutach mamy bilet 
wstepu w ręku i nic prostszego 
jak udać się do szalnl. 

Tu szainiarz spisuje krótki 
protokół w trzech er;:lcmp:a· 
rzach z prt.ejecia t!a.rdcroby w 
przechowan:e. 

Po zalatwienlu 1vch WSZyst · 
kich drobnych formalnoścj 
wchodzę na sale. Uderza mn:e 
zupełny brak delw:racji. Kom i
tetowy jednak uprzejmie infor· 
muje: 

- W tej chw!1i kończy 5!~ 
zebranłe komisj.i dekoracyj n.,!. 
która. rozpatrywała przetargi 
plastyków na dekorację sa:. 
Gdy nastepnie komisja koszta· 
r)!\Sowa zatwierdzi ich koszl. 
plastycy natvchmlast przystą· 
pia do dekorowania ... 

Ujrz.alem na sali pannę Wan 
dzię· Gdy ją poprosilem do tań 
ca. odpowiedziała mi: . 

- Zapisze sohie pańskie po
danie. odpowiedź otrzyma pan 
poczta. Pań5kie podanie ma nu 
mer 53 ... 

Po r;:odzlnie podszedl do 
mnie listonosz zahawowy I po
prosił o dokumenty. Po przed
lożeniu świadectwa szczepie
nia OSpy I me1rvki urodzenia 
wreczyl mi pa.czke. Znajdowal 
się w nie! mai y koszyczek ... 
Dostałem od panny Wandzi ko
sza. Niech tam ... Zresztą l tak 
orkiestra nie grala jeszcze. Ka 
pelmistrz wyjaśnił mi przyczy
ne zwłokI. 
Komi~ja weryHkacvjn,a sr;:a

wd7.a kwallfikacje zawodowe 
muzyków. 

GDYBYM BYŁ PTASZYNĄ 

mówi nieJeden mieszkaniec z przysiółka grom. Wytne (pow. rze
szowski) to bym przeleciał górą do ludzi i 110 stacJi kolejoweJ w 
Bablcy. 

Dlaczego górą? Bo Prezydium 'GRN w Czudcu nie kwapi się 

~ przyjśclem Z pomocą m1eszkailcom przysiółka w wybudowaniu 
drogi. 

Postanowiłem kupić sobie na 
pocieszenie balonik. Ale sprze
dawczyni ze smutnym uśmie
chem odpowiedziała mf: 

- Jeszcze nie wycenione, 
.komisja balonikowa obraduje 
nad Ich ceną. gdyż nie wla· 
domo. jaka jest dziś cena ryn
kowa g-azu ... 

W. boczne! salce tańczono 
już przy d~wi~kach adaptera 
Ale tu komitetowy nie wpuści! 
mnie. 

- Za duże zaQ'eszczenie na 

Co robi 1yle ludzi 

w Chorzelowle (pow. mielecki) 
pod jednym słupem? Czeka kie
dy gotowymi przewodami elek
trycmym1 popłynIe prąd. 

Adam Ochoch 

metr kwadratowy. niech pan 
wniesie PJdanle do ' komisji 
kwaterunkowei. a może pan o
trzyma przydzlal na taniec w 
tej salce na godzine trzecią. 
Ale musi pan zrzec się pra
wa tańczenia w duże! sali. 

Następnie zaintrygowały mnie 
głośne śmIechy i.wiwaly z sa- • 
li o szczelnie zamkniętych' 
drzwiach. na których widnial 
napis ,.Cisza - oorady bmi· 
sii". 

- Co to za komisia' tak glo· 
śno obraduje ... 

- To komisja degulStacyjna. 
Od południa nie mog'l roz
strzygnąć. CZy w ' s'tolsku 'Z na· 
poiami wYlSkokowymi ma być 
poda'Vane wino tvmbarskie. 
czy zielonogórskie. A bei decy· 
zii komisii nie wolno urucho· 
mić kiosku z naPOiami. 

Pod<;zedlem wiec do hufetu. 
ale' tu pr7.ed nosem wvw;C'szo· 
no mi napis .. RemanE'llt·,. W 
slo!sku ze slodvcz3mi komisja 
badala czy nie ma ieszcze m,,!l 
ka. a przy wodzie sodowe i wid
niał napis .. Przvimowanie to
waru". Postanowi lem oPuśc;ć 
zahawę. Okazalo się iednak. 
że przy wyjściu trzeba okazać 
rrzepustk~. podp:saną przez 
przewoon!czilCi'Q'O kom!tetu za· 
bawowego. Gdy do n:eQ"o do
tarlem. odD<>w:erlzial. że po !:!,O 
dzinach urzędowych niczego 
nie podpisze. Jak tu Wyjść ... 

A więc kurtyna do góry! w 

Niezalalwione,; sprawie 
w:'stępuią: Franciszek Hrycelak 

Rodzina 
Koledzy 
Kolega I 
Kolega II 
Personalny 

ODSŁONA I 
Październik 1953 r. Po służbie wojskowej Franciszek fJ.f.jI.ceJak 

wraca do domu, '« 

RODZ1NA (chórem): Cieszymy się Franku, że jesteś Zl1.bwu 
z nami. Choć pisaleś, że w wojsku ci dobrze, ale nie ma lak w 
dcrnu. 

(rozmawiają) 
HRYCELAK: Pójdę teraz do kolegów, wpadnę do Centrali 

Mięsnej. (wychodzi) 
ODSŁONA II 

KOLEDZY: Ale wllros[eś, Franek. Ni~ można cię poznać. Wspo
minaliśmy ciebie, a c jak przyszedł list, to czytaliśmy wszyscy. 
Chodż Franek na piWO (idą na piwo) 

HRYCELAK: Dużo się zmie'lilo w Rzeszowie. Dziewcząt ład
nych przybylo i miasto inaczej wygląda, jednym slowem jestem 
zitdowolony, że bf!dę w Rzeszowie. 

KOLEDZY: Frane!1 mówi wcale do rzeczy. Proszę pana, (zwra 
cając się do kelnera) jeszcze duże plwa. 

KOLEGA I: Pracę masz? !. . 
HRYCELAK: Już czeka na mnie. Wracam do Centrali Mięsne!. 

Jeździ!em tam samochodem przed wojskiem. 
KOLEGA li: To będziemy jeździć razem, bo ja też ukończljłem 

kurs samochodowy. .-. 
HRYCELA1(: Racja. Pi~a{eś mi w li.~cie Nie gniewajcie się, że 

ucie/!am teraz, ale chcialem zameldować się personalnemu. 
KOLEGA II: Ty jeszcze jak w wojsku (śmieją się wszyscy)_ 

Nie potrzebujesz się meldować. Normalnie pójdZiesz, powiesz wró 
ciiem do pracy i sprauYa zala/wiona. 

HRYCELAI(: (śmieje się) W;~cie nie wszedłem jeszcze w skórę 
cywila. To nic, przy'-w[.czaję się szybko. 

,,'REMONTY" ODStONA III 
BU).r6 · Centrali Mięsnej w Rzeszowie. Pazdzietri.ik 1953' r; 

Bolączką wielu zakładów oraclj 
są nieprzemyślane remonty ma
szyn. 

. HR'y'CELAK: Dzień dohry. Nazywam się liryce/ak, pracórJ:a, 
lem tutaj jako klerowCQ przed wojskiem. Teraz po odbyciu slużby 
zgłaszam się na powrót do pracy. 

Kiedy człowieka niemoc weźmie, 
Z pomocą zaraz spieszy lekarz, 
Leez gdy maszyna się zepsuje, 
Wtedy na remont próżno ,czekasz. 

PERSONALNY: (bębni pa/rami po okólnikach) Hrycelak, liry 
cel~ .. _ l\llożliwe, że pracowaliście. Tylko czy będziecie pracować 
to la me wtem. , 

.HRYCELAK:. Obywatelu personalny, przecież Jest ustawa i mó 
wzlt na,!,-. w WOJsku. Po odbyCiU służby wojskowej. każdy ma pra
wo wroClĆ do pracy, tatrl skąd przyszedł dd. wojska. 
. PERSONALNY: Wam mogli .dużo mówić. W Centrali Mięsnej 
Ja mam coś do gadania i teraz już wiem, że nie będZiecie u nas 
pracow~ć. Etatów nie ma, a choć~y byly, to jesteście zuchrii"ali, 
pOl/czaCie personalnego i dlatego żadną miarą nie możecie liczyć 
zebym was za/rudnił. Do widzenia. 

Wreszcie się zjawią różni "spece", 
Fachowym wzrokiem spojrzą wokół, 
Maszynę w "drobny mak" rozbiorą 
I tak zostawią na pół roku, ODSŁONA IV 

Hrycelak chodzi! przez listopad, grudzień, styczeń, prdoJie co-
Potem z maszyny rozebranej 
Do róźnych maszyn różne części 
Podbiorą inni "specjaliści" 

• I 'tak to dzieje się naj~zęściej. 

dztennie do Centrali Mięsnej. . 
HRYCELAK: Jest dla mnie w Centrali Mięsnel robota, obywa

telu personalny? 
. ~ERSpNALNY: Teraz to nic nie pomoże. Hrycelak. Nie dość, 
ze Jestescle zuchwali, to jeszcze I uparci. Tal/iego nam nie potrze 
ba. Mme się nie znudzi. możecie przychodzić codziennie; 

Więc narzekają robotni~y; 
Bowiem produkcja przez to leiy: 
- Oto jest przykład idealny, 

HRYCELAK: Czy to wasze ostatnie słowo? 
PERSONALNY: No, no. Przecież nie umieram. Chcecie żeóym 

umarł. Zuchwał!" uparty i źłe życzy personałnemu. Mowy nie 
ma żehym was przyjął .... 

Jak remontować nie należy l 
KURTYNA 

~""'~--....".~----.----~~---~.~~-~~::::-::: 

D p R y s K l 
NIEBEZPIECZNE PLOTKI 

Obywatel ame 
rykański zw;aca 
się z wyrzutom 

"f.()(-\J~-~f3dO .swego znaj(;o ?--y v..r- mego. 
V ~ \ L - Rozpuszcza 

- -"..:- ... --: .pan o naszym 
malżeń::twie ta
kie plotki, iż o· 

bawiam się, że pewnego dnia 
zjawi się u mnie FBI. 

- A Co ja takiego powie
działem? 

- Rozgłasza pan wszędzip, 
że żyjemy z żoną Jak dwa g o
I II b ki. 

GDY .. DZENtELMENI" 
'7RAJĄ W KARTY 

W emlgranc-
_ kim klubie "Bia 

1!lIY O,u(' w Lo, z. """"- dyni~ . wyb!l.chla 
• .. . piekielna awan-

• tura. Hrabia X. 
" . i książę Y. P' bi-

li się po twa
rzach, zartucajQC sobie na-

wzajem fałszerstwo przy poke 
rze. 

- Jak to właściwie było?
pyta ktoś z obecnych w klu
bie. 

- Jak się okazało obaj mie 
li. jednocześnie w kartach asa 
karowego. 

- Jak to za 10 lat ... 
- Dwa łala Siedziałem po 

wojnie w WięzienIU, ałe do ro 
ku 1945 przez 8 lat przebywa
łem w obóz!J w Dachau. 

- Jako więzień? 
- Nie, jako d070rca. 

....:.. A który był prawdziwy?... JAKIE LEPSZE? 

rJ.'dzi~'lJa~ed:::,. :w~ ~:~~~o~:~ . 'j' W redakcji roz 
się wśród nie rozdanych kart. ~ I ~ ~ głośni "Wolna 

l P' Europa" toczy 
ąDSZKODOWANIE ~ się dyskusja. 

~
' - Jak panoje 

"

Byli SS-mani, ~. sądzq- pyta je-

. 

zgłaszający się • . 
do przyszłej "ar I"V den ze wsp,ółpra 

.':} mil europej- "L cowników _. ja-

~
; skier mają w u _ kie wiadomości 

.~7~- rzędzie Blanka są lepsze praw-
w Bonn o/rzymy dziwe czy zmyślone? 
wać po 2 marki Na to wybitny rzeczoznaw-
odszkodo __ ania ca propagandy radiowej. 
za każdy dzień - Rzecz jasna, że lepsze 

pobytu w . więzieniu lub obozie są wiaaomości zmyślone. Praw 
koncen/-racyjny"'.dziwe wiadomości mogą mieć 
Zgłasza się jakiś były SS-man wszystkie rozgł05nie, ale"a l 
- Proszę o odszkodowanie wymyślone przez nas my po-

za dZiHięł ltJt -. oświadcza. siadamy wyłączny monopol. 

Nie wszyscy 

• 

spieszą z łytwam! do piwnicy 
domu przy ul. Zamkniętej nr 3 
w Rzeszowie. Czasem' ChCieliby 
także mieszkańcy IŚć po ziemnia
ki lub węgiel. Nie mogą. Woda 
z pękniętych rur zalała piwnice, 
a mróz i fajtłapy z miejSkiego 
Przedsiębiorstwa kanalizacyjneg4 
zrobili resztę. 
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